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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe "Kurier Lubelski", prasa lubelska, dyżury w redakcji

 
Prowadziliśmy nieustanną walkę konkurencyjną 
 
Dyżur  trwał  właściwie  w  redakcji  nieustannie.  Podany  był  na  pierwszej  stronie
[„Kuriera”] numer telefonu, pod który należało dzwonić, żeby nas poinformować o tym
co się dzieje. Albo jakieś sprawy interwencyjne. Byli dyżurni poranni, poza tym ktoś
zawsze w redakcji był. Nie wiem czyj to był pomysł, aby udostępnić dziennikarzom
jeden z pokoi na ostatnim piętrze, który był po prostu mieszkaniem, był kwaterą. Stały
tam cztery łóżka, telefon przełączało się z sekretariatu,  telefon dyżurny do tego
pokoju. Jak coś się działo a czytelnicy dzwonili, zresztą o to staraliśmy się, no to
podnosiło się słuchawkę i zawsze któryś z tych mieszkańców tego pokoju był do
dyspozycji  i  udawał  się  na  miejsce  wypadku.  Otrzymywaliśmy  różne  sygnały.
Prowadziliśmy nieustanną walkę konkurencyjną ze „Sztandarem Ludu”, żeby mieć
lepsze informacje, więcej informacji, szybszą informację. I myśmy tę walkę wygrywali.
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